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W przededniu ważnych wypadków 


przez posła parlamentarnego 


Prezes Koła polskiego dr Juliusz Leo 
wyjechał wczoraj wieczorem do W ie- 
dnia. Przybyli tam również minister 
Długosz, p. Stapiński i szereg wybitnych 
posłów polskich — a aczekiwany jest 
dziś przyjazd eks. namiestnika dra B o- 
brzyńskiego. Przypuszczać należy, że 
przyspieszony wyjazd prez. dra Leo na- 
stąpił nie tylka ze względu na obowiązek 
czuwania nad należytem uwzględnieniem 
potrzeb kraju przy układaniu 
budżetu państwowego, ale także 
ze względu na krążące w kołach polity- 
cznych wersye o możliwej zmianie w kie 
rownictwie gabinetu. Jak bowiem 
wiadomo, hr. Stürgkh jest chory i pra- 
wdopodobnie urzędowania nie obejmie — 
u zamiarawi powołania na jego miejsce 
min. Heynolda (jeźli taki zamiar istniał) 
zawczasu przeciwdziałać należy. Prze- 
dewszystkiem atoli zjazd  Rierujących 
poityków polskich w Wiedniu ówiąd- 
czy o zamiarze odbycia kanferencyi 
wstępnych w sprawach krajowych: 
w kwestyi reformy wyborczej i u- 
gody polsko-ruskiej — celem przy- 
gotowania gruntu pod obrądy klubów i 
komisyi dla reformy wyborczej we Lw o- 
wie. 

W Wiedniu ważą się obecnie najdo- 
nioślejsze sprawy kraju ~- i 
w tej sytuacyi szczególniejszoga znacze- 
nia nabierają uwagi nadesłane nam z naj- 
poważniejszej strony: 

Kiernjący politycy polscy zbierają sią w 
Ticdnin w nastroju bardzo poważuym. By- 
macya w kraja akształtowała się w Sposób 
taki, że przywódcy stronnictw demokratycz- 
mych  odpowiedzialności za nią brać nie 
mogą. Przewlekanie sprawy sejmowej re- 
lormy wyborczej, ź którą łączy się z na- 
tury rzeczy kwestga ugody polsko-ruskiej, 
wywołało ogólną stagnacyę w gospo 
darce krajowej. Sejm nia fankcyonuje 
i jest niezdalny do pracy, społeczeństwo 0- 
garnia nastrój zniechęcenia i rozgoryczemia, 
pnidy krótkowzrocznego radykalizmu biorą 
góre, przywódcy wobec powszechnej apatyi 
i niczadowolenia tracą grunt pod nogami. 

Wina tych przykrych stosunków w zna- 
cznej mierze spada na rząd krajowy: 
W ciężkiej obecnej sytuacyi nie można po- 
wstrzymać £ię od nbolewania, ża ekse. na- 
miestnik dr. Bobrzyński nie stanął na wyso- 
kości swego zadania. Pan namiestnik zało- 
żył ręce i przygląda się tomu, co sią w kra- 
ju dzieje, z zupełną obojętnością. Ża- 
dna inicyatywas żaden impuls odeń nie wy- 
cliodzi.; 

Nie twierdzimy oczywiście jakoby p. nz- 
miestnik przeszkadzał relormie; byłby on 
niewatpliwie rad, gdyby reforma przyszła do 


skutku : ala nie podejmuje niczego, aby to 
wielkie dzieło przyspieszyć i tem samem n- 
zdrowić sejm i pchnąć politykę kraju na 
nowa tory. Inaczej, zgoła inaczej, postępował 
w Czechach ks, Than. Ten magnat czeski z 
wytężeniem calej energii i zręczności, przeż 
dziesięć godzin na dobę, pracował nad urze- 
czywistmeniem ngody niemiecko-czeskiej i nie 
dał się zrazić żadnemi trndnościami, świa- 
dom swego obowiązku jako sze! rządn, a 
zatan reprezentant najwyższej idei ładu w 


i sejmowego. 


kraju i państwie. Miejmy nadzieję, ża eksc, 
dr Bobrzyński wzorując się na ks. Thanie, 
porzuci swa stanowisko wyczeknjącej bez- 
czynności i spełni swój obowiązek wobec 
kraju. Przywódcy stronnictw demokra- 
tycznych, niewątpliwie zgodnie, zaznaczą 
swa poglądy w tej mierze— i z ich strony 
wyjdzia apel do namiestnika, aby nareszcie 
rozpoczął działanie, do którego z urzędu 
swego jast powołany. 

Wbrew krążącym mniemaniom, jakoby re- 
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forma sejmowa rozbijała się głów 
nia o żądania raskie co do liczby man- 
datów, stwierdzić należy, że ngoda z Rusina- 
mi w tej mierza mie przedstawia już więk- 
szych trudności. Rasini ostatecznie zadawo- 
lą się 28%, mandatów, gdy stronnictwa pol- 
akie ofiarają im 263/,/. Wobec ogólnej licz- 
by mandatów sejmowych (205), chodzi tu o 
mniej więcej 3 posłów: zatem o różnicą, któ- 
Tą przy dobrej woli łatwo wyrównać można. 
Większe trud ności grożą jednak 
ze atrony konserwatystów. Postępo- 
wanie konserwatystów niestety zmierza naj- 
widoczniej do odwieczenia i zabagnienia re- 
formy. Podnoszą oni bowiem nastepujące żą- 
ep dania: 
Cennik I W sprawie rozdziałn mandatów między 
kurye. Konserwatyści żądają 44 mandatów 
IZBY z kuryi wielkiej własności, co abgolu- 
Handlewi-przam. tnie nie odpowiada dzisiejszym stosunkom. 
Wszak własność tabularna kurczy sią z ro- 


w Krakowie 
«m dnia wyjścja ku na rok, wszak suma podatków, płaconych 
niniejsrego Nra dziś przez wielką własność. jest mniejszą 0 


og. 18 w poł połową od sumy płaconej przed 20 laty! 
Wszędzie, w innych krajach, gdzia przepro- 
wadzono reformę wyborczą, rednkowano taż 
stosunkowo liczbą mandatów z knryi 
wielkiej własności. Żądanie konserwatystów 
jest tom trudniejsze do uwzględnienia, że 
kurya wielkiej własności jest wyłącznie pol- 
ska, zatom ruskich mandatów z niej wykroić 
nio można, a tem samem przy ogólnej licz- 
bia 205 mandatów sejmowych niesposób wy- 


łądeją 11775 


yak pama kroićz innych kuryi odpowiedniej ilości 
RER U— mandatów ruskich. Wszak w kuryi wło- 
aaja 08,— ściańskiej nie można przyznać Rusinom 


R-i tmk walaa większej ilości mandatów niż Pulakomi 

"a I. Drugim szkopułem, spiętrzonym przez 
row 2 ROMERA EA, fest ich opór przeciw okrę- 
delary wmerykanszia gom jednomandatowym. Konserwaty- 
Flacą 460— ści żądają okręgów 3,a przynajmniej 2 man: 
tadaja 485 — GARE Wa którym ieh nsilnio 
tak ludowcy polscy jak Rusini. 

II. Wreszcie konserwatyści znowu nie- 
spodziewanie łączą sprawą reformy sejmowej 
ze sprawą reformy gminnej i powiatowej, a 
więc zə sprawami, co do których w łonie 
polskich stronnictw nie ma zgody i do któ- 
rych rozwiązania powołany być może dopie- 
ro przyszły snim. 

Wobec ty:h tradności, czynionych ze stro- 
ny konserwatystów, wnioskować należy, ża 
tandencyą konserwatystów jest niedopuścić 
obecnie do załatwienia sprawy powy 
` borczej, lecz przewlec sprawą aż do zakoń- 
i: rot czenia kadencyi sejmowej, poczem nastąpiły- 
skwlecioull38 by wybory znowu na podstawie starej ordy- 

bi e PEER 

E B- Nowy Sejm nia spieszyłby się również z ra- 
aanta rmy — itaki stan trwać mógłby 
"108, jagzeze kilka lat. (Nie sądzimy, iżby w 
wle aferach decydujących istniał zamiar rozwią: 
Śli zania Sejmu; przeciwnie. Ekac. Bobrzyński 
pu miał dość przykrości z okazyi poprzednich 

| 7h6-7:67; wyborów, żeby chciał rozpętać na nowo za- 

pak na sierp. wziętą kampanię wyborczą) | 

| z Kraj jednak żadną miarą nie może się go- 
Ubeć kupna: mier. dzić na takie zabagnienia kwestyi reformy, 
ma, Uaposohienie: kwestyi palącej, od której zawisło funkcyo- 
przyj, — Pogoda nowania Sejmu. 

DRU Przedewszystkiem stronnictwo damo- 
kratyczne powołane jest w tej sytuacyi 
do działania i wywrze adpawiedni nacisk, 
Będzie zaś rzeczą rządu centralnego 
wpłynąć na p. namiestnika, aby wystąpił 
z twórczą inicyatywą wa Lwowie i także 
w swojem stronnietwia poczynił odpowie- 
dnia kroki. 

Zarazem do Rusinów wystosować należy 
wezwanie, aby brakiem nmiarkowanie w tą- 
daniach nie utrudniali sytnacyi. Przewleka- 
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Zbożowa. 


Budapsazt. 
Dn, 2 września, 
Targ shożowy. 
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nie i rozbijanie reformy wyborczej równa się 
utrwelanin rządów konserwatywnych w kra- 
ja i utrwalania ogólnej stagnacyi. mama 

Konferencya dra Leo z bar. 

Heinoldem. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Wiedeń. Prezes Koła polskiego dr Leo 
odbędzie jeszcze w ciągu dnia dzisiej- 
szego konierencyą z ministrem bar. H ai- 
noldem. Jak słychać na konferencyi tej 
hędzia się bar. Heinold domagał, aby Koło 
polskie dało jak najszybszą odpo- 
wiedź na przedłożony Kołu swego cząsn 
projekt orędzia cesarskiego w apra- 
wia uniwersytetu ruskiego. 

Z pewnej strony zgłoszono wniosek, aby 
prezydyum Koła polskiego odbyło posiedze- 
nie w Wiedniu jeszcze przed zebraniem się 
poszozególnych klubów sejmowych we Lwa- 
wie, 

(Jak z miarodajnej strony nam komuniku- 
ja, Koło Polakie absolutnie nie zgodzi sią na 
ogłoszenia orędzia cesarskiego in statu ob- 
siructionis Rusinów — 1 orędzie takie się 
nie ukaże, Przyp. red.) 
oee eee eee a 


Obrady klubów sejmowych. 


Program przedwstępnych obrad klubowych 
we Lwowie jest następujący: Na 8-go wrze 
śnia zostały zwołane sejmowe i parlaman- 
tarne kluby lewicy demokratycznej i ludow- 
ców oraz sejmowego klobu centrum, jakoteż 
klubu narod.-demokratycznego — zaś w dniu 
7-go września odbędą posiedzenia prezy- 
dya wszystkich klubów polskich sejmowych. 
Prezydya te obradować będą przez kilka dni 
z rzędu i prowadzić rokowania z Rnsinami. 

Grupa krakowska posłów sejmowych zo- 
stala zwołaną na 9 września godz. 11 da 
Lwowa. 

Pełna komisya sejmowej reformy wyhor- 
czej zwołana została — jak wiadomo — na 
dzień 10 września. 


Wspólne sprawy Monarchii. 


(Od naszega korespondenta), 
Wiedeń, 2 toraeśnia, 

Za trzy tygodnie zbiorą się delegacye 
wspólne. Będzie to dałszy ciąg sesyi dwa 
razy podejmowanej i nie doprowadzonej do 
końca. (Jest rzeczą pożałowania godną, że 
od szeregu lat ta sama metoda zwlekania i 
odkładania uchwał prawodawczych, którą wi- 
dzimy w dziedzinie gospodarki parlamentar- 
nej anstryackiej, zakrada się także do go- 
spodarki parlamentarnej wspólnej). Należy 
się spodziewać, że tym razem członkom de- 
legacyi będzie dana możność spokojniejsze. 
go obradowania nad budżetem wapólnym, nad 
polityką zagraniczną i nad sprawami woj- 
Rkowemi. Przed zebraniem się delegacyj oba 
rządy postarają Bię oczywiście a zebranie 
wspólnej rady ministrów. Trzeba bo- 
wiem uchwalić budżeł ma rok 1913 w osta- 
tacznej redakcyi. 

Jest rzeczą charakterystyczuą, że pogłoski 
a nowych żądaniach ministra wojny 
na cele artyleryi polowej i łortecz- 
nej nia chcą umilnąć, Mimo wszelkich za- 
przeczeń pojawiają Się ciągle wieści, że mi- 
nister wojny wystąpi w delegacyach 
z żądaniem nowych kredytów na 
powyższe cela. W każdym razie nawet i w 
tym wypadku, gdyby minister wojny zamil- 
czał o nowych żądaniach, ta kwestya stanie 
na porządku dziennym, ponieważ niemal 
wszyscy delegaci zażądają od niego wyja- 


śnienia colom polułormowania się, jak pis- 
ściwio ta sprawa wygląda. Nio brakuje tes 
twierdzeń, ża minister wojny wyrzeknio eig 
swoich żądań na rok 1913, natomiast bę- 
dzie wymagał, by udzielono mn potrzebnych 
kredytów na cele nowych uzbrojeń artyleryś 
ną rok 1914. 

Niewątpliwie też i polityka międzynarodo- 
wa, zwłaszcza polityka Baikańska i po- 
lityka morza Śródziemnego dostarczą 
delegatom tematu do szeregu zapyłań i nweg. 
Owe zapytania, wystosowane pod adresem 
ministra spraw zagranicznych, ponczą opinię 
publiczną w Enropie i równocześnie sfery 
rządowa we Wiednin, ża część spora ludno- 
ści anatro-niemieckiej życzy sobie bardziej 
energicznej taktyki na półwyspia 
Bałkańskim. Hr. Berchtold chciał się za 
wczasn uchronić przed zarzutam bozczynno- 
ści i dlatego wystąpił z ową propozycyą pod 
adresem mocarstw, propozycyę, mającą na 
celu udzielenie Turcyi rad, by z pomocą od- 
powiednich reform administracyjnych oparła 
na lepszych podstawach swój stosunek da 
narodów chrześcijańskich, wchodzących wakład 
cesarstwa ottomańskiego. Propozycya hr. Ber- 
chtolda tworzy rodzaj demonstracyi, rodzaj 
manifestacyi mającej przypomnieć Europie, 
że Austro-Węgry są tem państwem, która 
posiada prawo pierwszeństwa do interwe- 
niowania w Turcyi. Rezuitatu prakt ycz- 
nego propozycya hr. Berchtolda nie może 
dać i mie da, Ale w każdym razie chroni hr. 
Berchtolda przed zarzutem, że właśnie w tej 
chwili, gdy wszystkie inna państwa: Niemcy, 
Rosya, lrancyn, Anglia zajmowały się kwe- 
styami Bałkańskiemi, jedna Austro-Węgry 
zachowywały się tak, jak gdyby te sprawy 
nie ich nia obchodziły. 

Ministrowie spraw zagranicznych anstra- 
węgierskich nie lubią zazwyczaj, gdy dele- 
gaci interesują sią zbytnio sprawami polity- 
ki zagranicznej. Tym razem jednak hr. Ber- 
chtold będzia musiał członkom dalegacyj ode 
powiedzieć za zadawane przez nich pytanie, 
odnoszące się do polityki nicznej a 
przedewszystkiem do spraw Balkańskich i da 
sytnacyi na wodach wschodnich morza Śród. 
ziemnego. Ta sytnacya dotyczy zbyt bezpo- 
średnio najżywotniejszych interesów polity- 
cznych i rzeczowych Austro-Węgier tak, ża 
milczanie ministra spraw zagranicznych wy- 
wołałoby i za granicą i w Samem państwie 
wrażenie jak najhardziej ujomne. Odpawie- 
dzi ministra wojny, same przez się bardzo 
interesujące, posłażą równocześnie za kanwą 
dia również bardzo interesującej dysknsyi a 
stosunkach międzynarodowych, przedawazyst. 
Xiem o stosunkach na bliskim Wschodzie, 


k 
Niemcy galicyjsoy słę ruszaja, 

Wychodzący w Wiedniu organ Związki 
niemiecko-narodowogo „Dentsche Nachrich. 
ten“ występuje przeciw prasie polskiej, 
która objawiła — jak pisze — pewną iry- 
tacyą z powedu zamierzonej podróży byłago 
niemieckiega ministra-rodaka Schreinera da 
Galicyi dla zwiedzenia kelonij niemieckich, 
Piemo to zaprzecza wprawdzie, jakoby eksc, 
Schreiner miał jechać do Galicyi, jednakże 
powiada, ża jest możliwem, iż da (ha. 
licyi wyjadą posłowie niemisccy, 
aby na miejscu zbadać położenie Niemców 
w Galicyi, które nie jest pomyślne. Dalej 
pismo zapewnia, że Niemcy nie dążą wcaąła 
da wywierania jakiegoś wpływu polity- 
cznego na stosunki w Galicyi, jednakłą 
mają prawa starać się o poprawą dali awojch 
współbraci, tem bardziej, ża Polacy robią to- 
samo odnośnie do swoich rodaków na Ślą. 
sku. 


Nowoczesny Zakład Adam Aębiec 
Artystycz. Fotografii = 


Kraków = 
Bąsztową [8 parter! 


| 


Nr. 200 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY z 5 


września 19y% 


sma 
WWS WEF DE | 


2 kroniki katastrof i wypadków, 

Koło Uścia (Bodenbach) w Czechach pół- 
nocnych wykoleił się wczoraj pociąg 080- 
bowy; 7 podróżnych lekko, 3 ciężko 
rannych. 

W Werdun (Francya) wykoleił się 
również wczoraj pociąg osobowy. Dwóch lu- 
dzi zmarło na miejscn — ciężko rannych 
jest 9 osób. 

Onegdaj koło Treviso wywrócił się sa- 
mochód z pięcioma osobami. Trzy zginę 
ły na mioejscn, dwia ciężko ranne. 

W Gnadalajara w Meksyko było wczoraj 
silne trzęsienie ziemi. Wiele do- 
mów runęło, wiele budynków zniszczo- 
nych. 

Zderzenia 2 pociągów pod 

Wiedniem. 


Wiedeń. (Tel. wl). Na stacyi Klein- 
Schwechab mastąpiło wczoraj przed północ) 
zderzenie pociągu osohowego z towarowym. 
Kilkaneście wagonów zostało zdruzgotanych 
akilkun pasażerów odniosło cięż- 
kie obrażenia. 


Zderzenie automobilu z tram- 
wajem. 


Rzym. (Tel. wł.) Automobil pocztowy. 
wiuzący uczestników niemieckiej wycieczki 
geologicznej, zderzył się wczoraj koło Pon- 
te-mozzano z tramwajem parowym. Jeden ze 
suidentów zginął na miejsca, Kierow- 
nik wycieczki, profesor geologii Hecener 
2 Heidelbergu jest ciężko ranny. 


Antomokil atakowany NM NE 


(Patrz ilustracyę na str. 1) 

Rycina dzisiejsza, podana za pismami pary- 
kiemi, reprodukaje przygodę pewnego wła- 
ściciela. dóbr, który automabilem jechał z Saint- 
Maurice do "Montpellier. Droga wiodła przez 
lag. gdy w tem nagle za antomohilem rozległ 
rożny szum, Antomobilista spojrzał w gó- 
rę | ku swemu pizerażeniu spostrzegł kilka 
dużych orłów, które systematycznie dążyły 
za automobilem, obniżając i zbliżając się do 
nicgo coraz bardziej. Antomobilista był w nie- 
bazpieczeństwie życia, gdyż wąska drożyna 
leśna nie pozwalała na rozwinięcie większej 
szybkości, Orły były już tuż, taż nad anto- 
mobilom, gdy wreszcia fatalna drożyna leśna 
się skończyła i automobil wypadł na szeroką 
szosę. Zagrożony automobilista w tej chwili 
nasiuwił motor na uajwyższą szybkość, tak, 
że po minncie orły zostały o kilka kilome. 
trów za nim, 


Meralne bagno wśród Kobiet ame- 
rykańskich. 


Głód sensacyj. — Cześć dla bohate- 
rów noża i rewolweru. Schadz- 
ka arystokratek ze zbrodniarzami. — 
Nowe Źródło dochodu opryszków. — 
Rozpacz dam nowojorskich. 

Dzienniki Nowojorskie omawiając coraz 
nowe szczegóły skandalicznej atery zamor- 
dewania przez połicyą właściciela sznlerni 
Rosenthala — zwracają uwagę śpołeczeń- 
swa amerykańskiego na gangrenę moralną, 
której żródłem są wyższe stery. Zblazowane 
hezczynnością damy czują nienasycony ni- 
gdy głód sensacji. Poszukują jej wszędzie 
nie wahając się wejść nawet w śŚrodawisko 
najgorszych wyrzutków społeczeństwa: zło- 
, włamywaczy i zbrodniarzy, aby w ich 
wwarzystwie doznać wzraszeń, których nie 
nogą im dostarczyć ani publiczne iow EA 


ani hbudoary, kryjące w swoich zaciszach 
wyralinowane orgie zepsucia. 

Obecnie wyszło na jaw. że najmodniejszą 
„rozrywką“ dla milionerek nowojorskich by- 
ły schadzki z wszelkiego rodzajn zbrodnia- 
rzami, głównie mordercami. Wyrodek spole- 
czeństwa, zbrodnicze indywidnn, władająca 
sprawnie rewolwerem jeat wśród tej warslwy 
kobiet bohaterem, z którym znajomości po- 
szukują za wszelką cenę, narażając się na 
wet na niebezpieczeństwo życia. Rozpowsze- 
chnienia tej modnej „rozrywki“ datnja się 
ad ostatniej zimy, kiedy uzbrojone bandy do- 
pnszczaly się licznych napadów na miicach 
Nowego Jorka. Sprawcy uchodziki przed po- 
licyą bezkarnie, co zwracała powszechną 
uwagę. 

Wtedy właśnie jedna z mlodych dam 
oświadczyła na zebraniu towarzyskiem w pa- 
lacu ojca, że znajomość z jednem z owych o- 
pryszków musi być wyjątkowo interesująca. 
Taką samą opinią wyraziły również inne 
damy i cała towarzystwo rozpoczęlo szeroko 
rozprawiać, w jaki sposób możnaby zapoz- 
nać sią z bohaterami rewolweru. 

Doprowadzaniem do skutku schadzki pod- 
jai sią pewien młody człowiek. Odbyła się 
w osławionej chińskiej dzielnicy, w ohydnej 
norze ostatniorzędnego szynkn. Przy współ- 
nym stole zasiadły piękne, w bogatych stro- 
jach nowojorskie damy, przedstawicielki naj- 
wyższych sier i najgorsze szumowiny wiel- 
komiejskiego życia, przedstawiciele zbrodni 
i występku. 

Zabawa polegała na tem, ża damy podej- 
mowały sutem przyjęciem zbrodniarzy, a ci 
znowu raczyli je opowiadaniami swoich przy- 
gód, w których główną rolę odegrał nóż i 
rewolwer. Rzezimieszkowie przekonawszy się 
o co ich współtowarzyszkom zabawy chodzi, 
prześcigali się w opowiadaniach o kewa. 
wych wypadkach, 


szczegóły swych zbrodni. Dany 

rażenia, słnchając tych „poszyj zi 

ale „antorom” nie szezędzity śl aa 4 
Sehadzka stała się w krótca głośną w tana- 
rzystwin, bo uczestniczki me zaniechały 
opowiedzieć 0 doznanych wrażenisch swoim 
znajomym — co wywołało ten skutek, że da 
owej nory zaczęły zajeżdżać liczne automo- 
bila i pojazdy znudzonych krystokratek, — 
Wkrótce znalazł sig impresaryo — krymas- 
lista, który zajął się urządzaniem schadzek. 
Opr oprócz autego przyjęcia otrzymywa- 
li specyalne honorarynm za posiedzenie — 
najmniej 10 dolarów za godzinę. Początka- 
wo miejscem tych towarzyskich zebrań był 


Szynk w dzielnicy Chatham Sqnare, ate juź 10% 


w kilka miesięcy, kiedy wdaściciel zrobił na 
schadzkach złety interes — otworzył spe- 
cyalny na ten cel lokal w dzielnicy arysto- 
kratycznej. Interes szedł świetnie, ale mie- 
stety po zabójstwie Rosenthala musiano go 
zwinąć — ho mordercy i włamywacze prze- 
stali przychodzić na schadzki, 

Damy ogarnęła rozpacz, której wyrazem 
były listy, stosami wprost nadchodzące od 
różnych dam nowojorskich do prakuratoryi 
i dyrekcyi kryminału z prośbą o zezwolenie 
na rozmowę z aresztowanymi pod zarzutem 
morderstwa. Rzecz jasna, że wszystkia liaty 
znalazły się w koszu. 

Wielce charakterystycznym jest fakt, ża 
owi bohaterzy noża i rewolweru wyrażcli się 
o swoich „gościach“ jak najgorzej, aważając 
damy za zwaryowane, 

Obecnie więc zarówno w sferach zbrodnia- 
rzy i arystokracyi panuje żałoba — pierw- 
szym brak źródła dochodu, drogiej rozrywki. 


Winna tema palicya, która baczniejszą opie- 10% 


ką otacza podejrzane lokale. Czujność poli- g 
cyjna jednak, choćby największa, nie pod- 
niesie poziomn moralnego towarzystwa wyż- 
szych sfer, wśród, którego zepsucie szerzy 


improwiznjąc jaskrawe | się w zastraszający sposób, 


Nie męczcie dzieci przedwcześnie! 


Kilka słów przed sezonem szkolnym. 


Od jednega z lekarzy krakowskich otrzy- 
mujemy następujące uwagi: 
Dzieci u nas rozpoczynaj, naukę nieraz 
przedwcz nia i uczone s4 zbyt for- 
sownie. U wrót sezonu szkolnego trzeba 


rodziców i wychowawców przestrzedz, że dzie- 
cka nie należy męczyć nanką. 

Już w pierwszych latach życia dziecko ze 
sfer zamożniejszych bywa przemęczane zbyt 
gorliwą opieką rodzicielską, bywa nadmier- 
nie drażnione powodzią zapytań i objaśnień 
za strony otoczenia. Pięcioletni malec, blady, 
anemiczny, nie nmicjący dobrze podskoczyć, 
już wszystko wie, „co z czego Się robi“, bo 
tej „nanki o rzeczach“ uczyła go treblunka. 
Nietylko wie, lecz umia o tem nieraz opo- 
wiedzieć w kilkn językach. Przez następne 
lata tyle się nanczy, ża w 10-tym roku ży- 
cia idzie do pierwszej klasy pimnazyalnej. 
Szkola chłopca przyjmuje, a rodzice chlubią 
Się, ża ich synek nosi mundurek uczniow- 
ski. Nie chcą, czy nie umieją patrzeć w przy- 
szłość, która dla ich dziecka w podobnych 
razach przedstawia się bardzo niepomyślnie. 

Zbyt wczesne oddawanie dzieci do szkół 
średnich, zwłaszcza dzieci nierozwiniętych na- 
leżycie fizycznie, fatalnie na ich zdrowiu się 
odbija. Rodzice i nauczyciele nia dość uświa- 
damiają sobie, że wstąpienie dziecka do szkoły 
to nowa epoka w jego życin. Moe najroz- 
maitszych nowych wrażeń gwałtem obecnie 
wciska się do przeczulonego mózgu dziecka, 
które przez pierwsze tygodnie pobytu w szka- 
le znajdnje się w stania wprost oszołomienia 


i nionstannego podniecania. Źle ay- 
pia, z gorączkowoj abawy spóźnienia sią ni- 
gdy nio zdąży zjeść spokojnie pierwszega 
sniadania i intensywnie praenje o głodzie. 
Jeżeli do tego dodamy bardzo często niead- 
powiednie warunki hygieniczne szkołne (kurz, 
ciąsnota), łatwość zapadnięcia na najrozmait- 
sze choroby zakaźne, co wobec nagromadze- 
nia dużej liczby dzieci jest wprost nieuni- 
knione, to zrozumietoy, dlaczego wszyscy le- 
karze szkolni notują opóźnienie, a nawet za- 
trzymnnie rozwoju fizycznego dzieci w pier- 
wszym roka pobytu w szkole, anemię i roz- 
maiie objawy nerwowe. 

Rodzice zapominają, że z chwilą wstąpie- 
nia dziecka do szkoły rozpoczyna się sto- 
puniowe wkładania na jego barki coraz to 
większych ciężarów, co rok nawe przybywa- 
ja przedmioty, z których każdy, według zda- 
nia nauczyciela, jest „najważniejszy”, a bie- 
dny zamęczony mózg dziecka, niby nadmier- 
nie wybnjały pęd raśliny, obciążony płodem 
zbyt wielkim, gnie się i łamie pod ciężarem 
ogromu wiedzy, traci dawną lotność i áwie- 
Saó, 

A owe poprawki powakacyjne, które urą- 
gają najelementarniejszym zasadom bygieny 
szkolnej! 

Ileż to razy zdarza się widzieć malca, 
przedstawiającago, zdaje się, szkielet, pokry- 
ty skórą, anemicznego, z błękitnemi żyłka- 
mi na rachitycznej czeszce, dla którega oj- 
ciec wyprasza poprawki, byle tylko malec 
mógł pójść wyżej, byłe „nia stracił roku“. 
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AFISZ "= 
1 biedny chłopiec zamiast wzmacniać swe 


TEATRU wątla siły, kuja przez lato, denerwnje się 
miejskiego. nienstannie myślą, z którą kładzie się spać 
i wstaje, czy tylko vda mu się złożyć egza- 
min powakacyjny. 


(łe wtorek W naiwności swej rodzice tacy Bądzą, że 
3 września Powtórzenie i pogłębienie kursu danej klasy, 


to istotnie „strata roku“ w życiu, że otrzy- 
manie matury lub dyplomu ze szkoły wyż- 
szej 
zapominają całkiem, łe przez całe życie u- 


Pawel I, 


Dramat w 7 ob- 
cornea D. 


kowakiago, arza- 
kład K. Srokow- 
skiego. 


ce a byt ostać sią może, kto posiada moe na 

1wytrzymałe nerwy i mięśnie, ina- 

czej fala życia go zmyje, warunki życiowe 
go zgnietą. 

Fora p Ery Kto z nauczycieli nie zna chłopców, któ- 


Aleksandar, r 
Pawła, nA otoczenie nad wiek mądremi pytaniami i od- 
tronu powiedziami, nie mając łat 6 nieźle pisali a 

J Berenski przed ukończeniem lat 9 złożyli doskonale 
acz | P oezramin do klasy wstępnej, potem jednak 


isławski À wprost stępieli umysłowo, wywołojąc w ro- 

Marya Fiedorów- dzicach i wychowawcach zawód i rozczaro: 

um, Cazazówa wanie! 

łu Jetali tak surowo piętnujemy przedwcze- 
„èma sne zużywanie sił nerwowych w nauce szkol- 


UDA mj nej n chłopca, to tembardziej z całą bez- 


He. Pahlen, gu- 
bernator wojaka- 
wy Priersturga 
Maryañski, 
|iepreradowicz, 
dowódca pałka 
Siemionowikiego 


wania umysłowa w szkoła waszych dsiewozął 

Zbyt wczesne oddawania dziewcząt do szkół 
móci sią z całą surowodcią i nieubłaganie 
ma ich zdrawin. 
niema] nieznanej wśród dziewcząt wiejskich, 


G. Senowskt, chwiejność równowagi psychicznej, skłonność 
Tułyzin, generał do spazmów, omdleń, wyczerpywanie się przy 
wojsk każdym wysiłka, oto, co wraz ze Świadec- 


M. „Jodnowski. A h f 7 
| jamon (Tem wynosi z pensji 1ó-letnia panienka, 
r 1 WML. która, mając lat 8, już wstąpiła do szkoly. 


kajam na kapryśne i niezrównoważone histaryczki, 
Siemaszko, które będą zatrowały życie sobie i otocze- 
Pater Gruber nia. I tu rodzice zapominają, że córki ich 
K. Brandt. przedewszystkiem, zgodnie z prawem przy- 
Mamajow, rodzonem, powinny wyrosnąć na zdrawe ko- 
Le zs bioty, któreby potrafiły łatwo urodzić, wła: 
kreci Jae gną piersią wykarmić i same roznmnie wy- 
eib-medyk chować swe dzieci. Tylko zdrowa, wszech. 
Schmidt, stronnie rozwinięta kobieta podoła ciężkim 


enningsen do Obowiązkom żony, matki i obywatelki. 

"ddr wojsk _  Streśćmy się. 

cia Po pierwaze, należy uświadomić rodziców, 
ŚL /arsteyskł 0 przejścia dziecka nd życia swobodnego do 
Bida aE systemntycznej nanki szkolnej powinno od- 
pian" bywać Się stopniowo, nie wywołując żadnych 
B. Puchalski wstrząśnień w jego or”rniżmie, ża zbyt wcze 

sne oddawanie dzieci nawet rozwiniętych 

Szkół jest wysoce szkodliwe 


ron Rosen 
Miarczyński, normalnie do 


'lgórukij, por, ze względu na ciężką pracę umysłową, jaka 


Nowacki. dziecko czeka w latach następnych. 


| AA 

ti vsti. Z SALI SĄDOWEJ. 

ag QObrabowanie polowego dwor- 
L. Bończa. skiego. 


trackij, oficer Kraków, 2 września. 
Nowakowski. Tyzisiaj rozpoczęła się wrześniowa kaden- 
} cin, prank cya przysięgłych. Na lawie oskarżonych zm- 
k Ea Haea siadło trzech rosłych junaków podmiejskich. 
u Brokonej Trzech dozorców z naflancowanymi bagne- 
ston Znbow tami nadaje sytuacyi pewną grozą, która 
Ruszkowski, zresztą harmonizuje z ciężkiemi z br od n ia- 
stropolita mi dokonnnego rabunku z § 190 o. 
mhraży k igwałtu publicznego z $ 89 u. k, 

J. Nowicki. pod których zarzntam obwi.ieni pozostają, 


una Wojciech Zając, polewy dworski z Brze- 
ky b zia w powiecie bocheńskim, wracał 28 kwie- 
Hrabina Lieven EDA br. gościficem prowadzącym z Podgórza 

St. Słubicka. d0 Wieliczki w stanie nieco podpitym. Za 
Dama dwom TAZ za Podgórzem przystąpiło do niega trzech 
Woltowa 


jest kresem wykształcenia młodzieńca; 


czyć się trzeha, Że ten tylko w ciężkiej wal- 


rzy, będąc dziećmi, w podziw wprawiali całe 


zaczęli coraz bardziej w nankach ntykać i 


względnońcią zwalczać należy przepracowy- 


Ciężkie postaci blednicy, 


Dziewczęta takie to znakomity materyał 


nieznanych ladei, którymi byli Władysław 
Karpała, 20-letni wyrobnik, Jan Pająk, 
22-letni ceglarz i Władysław Lampczyk, 
22-letni wyrobnik — wszyscy z Podgórza. 
Pająk przytrzymał Zająca za rękę, Lomp- 
czyk zastąpił mu drogę z przodu, a Karpała 
wyrwał ma z kieszeni przemocą harmonijkę 
i pogilares z kwotą 60 kor, Zająć zaczął 
krzyczeć, u wówczas Karpała ze zrahowane- 
mi przedmiotami nmknął, zaś Pająk i Lomp- 
czyk zaczęli go bić jakiemó tępam narzę- 
dziem, zadając mu lżejsze rany nad okiem, 
poczem pobiegli za Karpałą. 

Zając pobiegł za rabusiami i zastał ich w 
karczmie p. Eippermanna. Zając chciał im 
zafundować wódki, byłe tylko mu oddali zra- 
bowane pieniądze, lecz napotkał na stanow- 
czy opór z ich strony. Pająk i Tompczyk 
skoczyli nawet z nożami ku niemn tak, że 
musiał się schronić w sypialni Lipperman- 
nów. 

Rozprawie przewodniczył r. s. Obtnło- 
wicz. Oskarżenie wnosił prak, dr Roała- 
wiński, Karpałę i Tompczyka bronił me- 
cenas dr Szalay, a Pająka dr Waren- 
haupt. 

Obwinieni słanowczo wypierali się winy i 
twierdzili, że ani nia rabowali, ani nie bili, 
ani nie grozili. Natomiast liczni świadkowie 
zeznawali ua ich miekorzyść, Wyszło także 
na jaw, że Pająk jest znanym gwałtowni- 
kiem, gdyż jego konstelacya karna wykazuje 
14 nkarań za kradzieże, gwałty publiczne 
i bitki, 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał 
na podstawie wórdyktn przysięgłych mwol- 
nił wszystkich od zarzntu rabunku i 
gwałtu publicznego, a zasądził jedynie Pają- 
ka i Lompczyka na kilkudniowy areszt za 
przekreczenie kradzieży, 


Go słychać w mieście? 


Kraków, 3 września, 


Muzyka kościelna na wystawie ar 
chitektonicznej. Przez miesięc wrzesień i 
październik w kaplicy na organach grać bę- 
dzie regularnie co czwartek o 5 — 6 popoł. p. 
Tomasz Flasza organista św. Piotra w Kra- 
kowie. 

Koncerty muzyki węgierskiej, W cza- 
sie, gdy wszystkia muzyki są poza Krako- 
wem na wielkich manewrach, Komitet po 
starał się o oryginalną muzykę węgierską 
z Pryvigeju, która grać będzie codziennie od 
5—9 na placu Wystawy. 

Wydawnictwo wzarów mebli. Dzię- 
ki staraniom min. Zaleskiego, min. galicyj: 
skiego i prez. dra Leo uzyskała Dyrekcya 
miej. Muzeum techniczno-przemysłowego w Kra- 
kowie subwencyę w kwocie 10,000 koron 
z ' duszu taks dworskich na wydawnictwo 
wzorów mebli dla stolarzy, a to szczególniej 
wzorów mebli dawnych i nowszych o wybi- 
tnie swojskim charakterze, Subwencya ta ma 
tak dla naszego stolarstwa, jak i wogółe nad- 
zwyczajnie znaczenie, gdyż ułatwia wyrugo- 
wanie niejednokrotnie obrzydliwych wzorów, 
którymi stolarze nasi z powodu zupełnego 
braku wydawnictw takich polskich dotąd mu- 
sieli się posługiwać. Znaczenłe tego wydaw- 
nictwa będzie tem większe, że Dyrekcya Mu- 
zeum zamierza szczepólniej w dziale I, 2 to 
mebli stylowych starych, uwzgiędnić typowy 
w iwoim rodzaju „Bidormeier" krakowski, 
którego wykwintne formy i wygodna budowa 
są znane, a który zaczyna coraz to więcej 
zanikać przez niszczenie się i wykupywanie 
przez handlarzy poszczególnych mebli. 


Wydawnictwa to będzie przez Dyrekcyę 
rozrzutone po cenie co najwięcej własnych 
kosztów pomiędzy stolarzy polskich i przy- 
czyni się bez wątpienia do podniesienia war- 
toéci artystycznej tychże wyrobów, tembar- 
dziej, że Komitet w tym celu przez Dyre- 
kcyę zwołać się mający składać się ma tak 
z rękodzielników jak i wybitnych na tem po- 
lu działających artystów. 

Galicyjskie fabryki zapałek. Konfe- 
rencye dolno-austryackiego Towarz. eskonta- 
wego, Zakładu kredytowego, gal. Banku prze- 
mysłowego i Żiwnostenska Bunka w sprawie 
zjednoczenia fabryk zapałek w Towarzystwa 
akcyjne, doprowadziły w ostatnim miesiącu 
da tego rezultatu, że cała odnośna akcya zo- 
stała zasadniczo zakończona. Konsorcyum ban- 
ków znajduje się obecnie w posiadaniu li- 
stów opcyjnych, któro zostały wystawione 
przez fabryki zapałek, stojące poza związkiem 
„Salo*. 

Przedsiębiorstwa te zostaną przemienione 
w Tow. akcyjne z kapitałem zakładowym 10 
i pół miliona kor. 

Bezpłatna nauka muzyki. Z krak. Tn- 
stytułu muz. komunikują nam; Pewna ilość 
miejsc bezpłatnych na wszystkie działy nauki 
jest do obsadzenia między uczniów biednych 
a utalentowanych, W celu uzyskania miejsca 


hezpłatnego należy wnieść podanie wraz ze 
Świadectwem ubóstwa do d. 4 września do 
kancelaryi Instytutu ul. św. Anny I. 2. 

W szkole dramatycznej praktycznym 
lekcyom szkołaym pi „słuchiwać się mogą 
wszyscy interesujący się sztuką dramatyczuq 
bez uiszczania wstępu. W colu uzyskania 
karty wstępu należy zgłosić się listownie lub 
ustnie w kancelaryi szkoły ul. św. Anny 2 
(od 11—1 i od 4 —6-cj). 

Osobiste. Dyrektor kolei państwowych, 
radca dworu Włodzimierz Zborowski, wyje- 
chał na kiłkutygodniowy urlop. 

Tajemnicze zniknięcie dziewczyny 
w Rakowicach. Śledztwo w sprawic ta- 
jemniczego zniknięcia Wiktoryi Satarówny z 
Rakowiec, dotychczas nie wydalo pozytywne 
go rezultatu. Uwięziony pod zarzutem zamor. 
dowania siostry, brat rodzony Józef Satara, 
przeczy, by dopuścił się zarzuconego miu czy 
nu. Sędzia śledczy Dr. Błachóciński ma 
jednak poważne poszlaki do przypuszczenia, 
że Satora śmiertelnie siostrę pobił, a nastę 
pnie zwłoki jej gdzieś zakopał. Po powrocie 
wojska z manewrów zarządzi sędzia śledczy 
przekopanie całej zakwestyowanej znacznej 
przestrzeni gruntu na około obejścia Satorów 
Poszukiwania tedy będą systematycznie pro- 
wądzone przy współudziale znacznego 
oddziału pionierów. Osobno wystoso 
wał sędzia Dr. Błachociński wczwa! 
do wszystkich starostw, urzędów gminnych i 
posterunków żandarmeryi w Galicyi, by czy- 
niły poszukiwania za Satorówną, 

Dla abonentów telefonicznych, Oka- 


zano nam bardzo dowcipnie skonstruowana 
bloczki telefoniczne do nowych aparatów sa- 
moczynnych. Bloczek ten, prawnie zastrze- 
żony, składa się z notesu kartkowego, przy 
twierdzonego stale płytką blaszaną do wierz 
chniej płaszczyzny aparatu. Dla abonentów 
telefonicznych, zwłaszcza biar bankowych 
kancełaryj adwokackich, lekarskich, kapie 
ckich itd, staną Się nowe hloki patentowe 
nieodzownymi. Nahywać można w składzie 
druków „Sarmacya”, oraz w sklepie R. Ale- 
ksandrowicza (Długa 1). Nowy urtyknł jest 
zarówno w pomyśle, jak w wykonanin, wy. 
robem krajowym. 

Zakład galanteryjna-introligatorski 
Roberta Jahody, zaszczytnie znany w Kra- 
kowie ul. Gołębia |. 4, wykonał mszał we- 
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dług projekta p. Henryka Dziembły, prze- 
śliczny mszał oprawny w fioletowy salian 
z inkrastacyami w skórze, przeznaczony na 
wystawę kościelną w Wiedniu, oprócz tego 
witrażyk i kilka książek do nabożeństwa. 

Z teatru „Nawości*. Nowy program, 
którym dyrekcya otworzyła sezon jesienny 
należy zaliczyć do najlepszych. Operetka 
„Cyganerya paryska“ o pięknej muzyce St. 
Reinhardta i bardzo wesołej treści grana 
jest znakomicie. P. Kolice w roli głównej o- 
raz pp. Gawlikowska, Karbowska, Sydor i 
Karbowaki tworzą doskonały zespół, 

W części varietowej występuje znakomita 
para boerskich strzelców, Gdyczyński polski 
brzuchomówca, Guaramy, indyjska tancerka 
z wężumi i murzyn, jako fenomenalny wir- 
tnoz na trąbca.g » 

Szpilkę z trzema brylantami do kra- 
wntki zabrała policya na Półwsiu Zwierzy- 
nieckiem od pewnej podejrzanej osoby, Szpil- 
ka w kształcie koniczyny przedstawia war- 
tość 300 koron. 

Ucieczka złodzieja. Wojciech Pazdur, 
gospodarz rolny z Kosiny wielkiej, doniósł 
do krakowskiej policyi, że Józef Pazdur, lał 
19, skradł mu 730 koron i zbiegł w niewia- 
mym kierunku, 

Nieszczęśliwe wypadki. Wczoraj we 
fabryce cementu Libana w Bonarce robotni- 
cy 20-letni Józef Dojawaski, 20-letni Jan Ma- 
jer i 91-letni Antoni Goliczko wpadli do wa- 
piennika i doznali silnych poparzeń na twa- 
rzy; wskutek odniesionych ran, grozi im nie 
bezpieczeństwo utraty wzroku. 

Pud koła naładowanego cegłami wozu da- 
stał się wczoraj 15 letni Karol Pieniążek i do- 
znał ciężkicgo potłuczenia obydwu nóg. 

napad w sklepie |Jubilerskim. 
Głośny czerwcowy napad na sklep jubiler- 
ski p Wojciechowskiego przy ul. 
Szewskiej dotychczas nie został wyjaśniony. 
Śledztwo przeciw niewiadomemu Sprawcy, 
który na miejscu czynu pozostawił widoczna 
ślady swej bytaości, nie wydało żadnego re 
znltatn. Obecnie, jak się dowiadujamy, śledz- 
two ua wniosek prokuratoryi zostało (aż do 
sykrycia sprawcy) zaniechane a akta 
sprawy powędrowały do repistratury, gdzie 
spvczią snem błogim obok akt tylu niewy- 
krytych w ostatnim roku sensacyjnych zbro- 
dni — że wspomnimy tylko zamordowanie 
é. p. Biennickiej na Szlaku, włamanie do 
podgórskicgo kahałn, włamanie do kasy 
Podgórskiego urzędu pocztowego, włamanie 
zaliczkowej przy ul. Gertrudy i t. d. 

Z kroniki żażobnej. 

Antoni Sadowski, lat 60, zmarł 2, b. m. 

Józef Ligzkiewicz, lat 46, zmarł dnia 
8 b. m. 

Michał Bochenek, lat 54, zmatł 2 b. m. 

Franciszka Suligowska, lat 40, zmarła 
2 b. m. 

Aniela Kumala, lat 36, zmarła 2 b. m. 

Fryderyk Drożdż, lat 28, zmarła 2 b. m. 

Jan Odrowąż W aligóraki, lat 70, zmarł 
2 b, m. 


O Z EA TT TTE 
È kraju. 

Nie zginął w Tatrach. Jak już wczoraj 
dorieśliśmy, alarm z powodu rzekomego za- 
guiącia p. Gepperta był przedwczesny i 
zgoła niepotrzebny. Donoszą bowiem dzisiaj 
z Zakopanego, że p. Geppert przebywa z u- 
pełnie zdrów u swego brała w Byś:rej 
pod Bielskiem. j 

Z Tarnowa. (Stow, karlarzy. — Sirejk 
pilnikarzy), Da niedawna prawie stowarzy- 
szenia robotnicze w Tarnowie prowadziły ży- 
wot gachotniczy. Żywszy ruch, zwłaszcza 
wśród młodzieży robotniczej i rękodzielni- 


czej wywołała przed dwoma laty założona 
przez tarnowskia Koła T. S. L. „Czytelnia 
robotnicza T. S. L. im. Jana Kilińskiega*. 

Drngą nową organizacyą to „Stawarzysze- 
nie zawodowe czeladnirów kaflarskich", zało- 
żone w maju b. r. Tarnów pod względem 
przemysłu kailarskiego po Krakowie i Ewo- 
wie zajmuje trzecie miejsce w Galieyi. Dzię- 
ki solidarności i poparcin kierowników fa- 
bryki „Flora“ pp. Stylińskiego i Gnzika, za- 
wiązało się „Stowarzyszenie zawodowa cze- 
ladników kaflarskich*. Nowe stowarzyszenie 
znalazło poparcie szerókich kół obywatelstwa 
tarnowskiego. Stow. stoi na gruncie naro- 
dowym, 

W fabryce „Bartik i Ska* prowadzą ro- 
botnicy pilnikarscy już od trzech tygadni 
strejk, domagając się podwyższenia płacy. 
Zarząd fabryki postanowił zwinąć oddział 
fabryczny pilników, a ile robotnicy nie po- 
wrócą do pracy. Strejk nie ma racyi a zmaj- 
duje swa uzasadnienie jedynie w agitacyi 
socyalistycznej — którzy w ten sposób rata- 
ją „przemysł krajowy“. 

Z Makowa donoszą nam: Onegdaj od- 
było się w Zawoji uroczyste poświęcenie ka- 
mienia pamiątkowego ufundowanego przez 
gminy: Białę, Skawice, Zawoję dla p. Fr. 
Roevera, nadzarządcy arcyksiążęcego z Ma- 
kowa, za jego trudy i starania około budowy 
dragi powiatowej z Makowa do Zawoji. Po 
uroczystam nabożeństwie (celebrował ks. KIiś,) 
zebrani licznie uczestnicy ndali się pod pom- 
nik. Przemawiali; proboszcz ks. Klis, wójt 
zuwojski Włosiak. i zarządca arcyksiążęcy 
z Bystrej p. Mączyński. Wzruszony p. Roo- 
ver podziękował serdecznie za tak wspaniały 
dar. 

Uroczystość zakończono bankietem, na któ- 
rem toastował dr Uchacz, ks. Ktié, J. Z. Lan- 
kau i p. Wawrocha, podkreślając przyjazny 
stosnnek zarządn arcykwiążęcego do spole- 
czeństwa polskiego, p. Balsani inżynier, ad- 
junkt arcyka. p. Sikora, naczelnik sądu w 
Makowie Babiński, marszałek Rady powiata- 
wcj Bzowski, pos. do Rady państwa Cezar 
Haller, L. Kocjan, pos. na Sejm krajowy, ks, 
Kar. Lubomirski, J. M. , poseł do Rady 
państwa J. Rasin, starosta Trzaskowski, b. 
marszałek pow. Stolarski i w. i. 

Ręka w młocarni. Z Dąbrowej dono- 
szą nam o nieszczęśliwym wypadku, który 
wydarzył się w Nieczajnie. Gospodarz No- 
wak manipnlował tak nieostrożnie koło mło- 
carni sąsiada, że tryby porwały mn rękę do 
wnętrza maszyny i poszarpały. Pomocy le- 
karskiej ndzielił nieszcząśliwemu lekarz z Dą- 
browej dr Pehnel. 

Z Nowego Sącza. Kradzieże. One- 
giajszej nocy nieznani sprawcy dopuścili się 
kilkn kradzieży na szkodę przemyalowców i 
kapców. I tak; włamali sią do droguaryi p. 
Kwiecińskiego, do sklepu p. Dobrowolskiego, 
p. Smoleńskiej, do cukierni p. Seczepanika 
(raczyli się obficie likierami), nasiępnie obra- 
bowałi ogród p. Wasatowskiej. Za złodzieja- 
mi śledzi policya. r 

Wystawa w Żywcu. W niektórych pi- 
smach pojawiła się w korespondencyi z Żyw- 
ca notatka, jakoby zapowiedziana na rok przy- 
szly Wystawa przemysłowa i rolnicza w Żywcu 
została zaniechaną. 

Prezydyum komitetu Wystawy nadsyła nam 
pismo, w którem zawiadamia, iż ta wiado- 
mość jest nieprawdziwa, komitet bo- 
wiem żadnej uchwały co do zaniechania Wy- 
stawy nie powziął a rozpoczęte prace na 
rzecz Wyatawy są dalej prowadzone. Posie- 
dzenie pełnego komitetu Wystawy odbędzie 
się w Żywcu w pierwszych dniach wrze- 
Śnia. 


Telegramy „Nowin“. 
D rekonsfrukcyę gabinetu. 


(Telefonem od naszego korezpondewt. 


Wiedeń. Domena, nN. Fr. Presse” do- 
nesi, ża bar. Heinold odbędzie w tym ty- == u 
godnin jeszcze z kr. Sturgkhem konfe- | a977 
rencyę, na której zapadnie dccyzya w spra- I vitt y 
wie uzupełnienia gabinetu  Posał è 
czeski Witkowsky, © którym poprzednio „; i 
mówiono, nio ma zbytnich szans otrzymania widnwiska 
tej teki, a to choċby z tego powodu, że ža- =, 
den poseł czeski nie zasiada w obecnym ga- 
binecie hr. Sttirgkha. Największe widoki ma REPERTUAR 
obeenie kandydatura ks. Schwarzea- ka ży 
herga. miejskie go. 
W tym tygodnin zapadnie też stanowcza — 3 września 
decyzya w kwastyi, czy obecny minister han- Wtorek: 
dm dr Rógsłer pozostanie w urządowanim. *Pawat I", 
(Minister dr Rósałer jest, jak wiadomo, cho- 4 mrzelnia 
ry i lekarze zalecają mu cofniecie sią w za- Środa: 
cisze życia prywatnego. Przyp. red.) [} e—a ga 
m W 4 
Przed zawarciem pokoju wfo- 5 wrśnia 
sko-tureckiego. Czwartālc 
Rzym. (Teł. wł). Prezydent gabinetu wło- “Kobiety, gra 
skiego Giolitti odbył wczoraj konferen- Lwing’, 
cyę z ministrem spraw zagr- San-Giulia- 6 września 
no w Tiuggi. Konferencya ta ma wielkie m 
znaczenie, gdyż odnosi się do rokowań ra e 
pokojowych włosko-tareckich, jakie się tocza z 
w Szwajearyi i które — co nie wega wat- CEEMENESSENEE 
pliwości — znacznie już naprzód po- TEATR 
stąpiły. d na wystawie 
Tarcya prowadsi rokowania na własną grchitektónicz. 
rękę bez pośrednictwa któregokolwiek mo- Wtorek; 
carstwa. Koha młodotureckie nie be- Wannła jama* 
dą utrudniały zawarcia pokoji, taburet, 
hyla tylko interesy moralne Tareyi, ZWŁA- annuns 
szcza jej prestige w koncercie europejskim, 
na tem nie noierpiaźy. TEATR 
W tutejszych kołach dyplomatycznych za- Nowości. 
pewniają, że Włochy nigdy by się na ta nie ; 
zgodziły, by kwestya pokoju była do- woni pa 
cydowans na konierency! między- ryska ` 


narodowej. Joerscy strzel. 
FT TTSYEREWOS EEEE eo EO 
rzuci . 
0 budowg floty posyjskiej. ca Gdyczyński 
Rezuliat wizyty Poincarego. tik, 
Berlin. (Tel, wł) „Vossiche Zeitung“ do- cerskaz węża 
nosi, że obecnie jest już wiadomy cel i ra- mi 
znitat wizyty WAGĘ w Petersburgu. zac 3 
Ohodziło o odbudowanie floty rosyjskiej. Mi- aora mN 


mo, iż Dama, nchwalając potrzebne na ten 
cel kredyty, zastrzegła, że flota ma być bu- 
dowaną w Iusyi, Paincara przeprowadził, że 
budowa całej floty rosyjskiej oddaną będzie 
zakładom francuskim, naturalnie przy 
pomocy kapitału irancaskiego. 


Początek o g 
A wieczór. 


TEATR 
APOLLO 


Te 
I września. 
Szpiegostwo włoskie w Tyrolu. RET 


Innsbruk, (Fel. wł) W Vermiggio are- przedstawienia 
gatowano pod zarzutem szpiegostwa na rzecz Teodora Lisow. 
włoch tamtejszą nauczycielkę pnę Herminę ska, subretka 
Panizza, Odstawiono ją do sądu w Try- Walewska. sub 


i retka, 

Tenne La belle Leono 

Zachwałe włamanie. W CE 

Londyn. (Tel. wł.) Ogromnie śmiałej kra- J. ścydowski, 
humorysta 


dzieży dokonano tutej w nocy z niodzieli na 0 
poniedziałek, Oto niewyśledzeni bandyci wtar- sBoczatck 
gnęli do hippodromn (największego testru o g, 9 wieczór, 
varietowego), patronem dynamitowym Kabaret 
rozsađzili zamek opancerzonej kasy, poczem Początek o g.11. 
zabrali całą znajdującą nię gotówkę w kwo- 

cie 10.000 fontów szt. (250.000 kor.) Jeden EDISON 
strażnik, który zaskoczył? drogę bandytom, jmezatek ogodz. 
został przez nich skrępowany i zach10r0: 9 j pół wieczór, 
formowany. 


ma UAE . z EE 
zai a www dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do lat 4 


GARDERO! 


Y 


Franciszek 


kapturki, kapelusze, pończochy, skarpetki, bielizne 
trykotarze i całe wyprawki dla niemowląt poleca 
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Z zaboru rosyjskiego i Rosyi. 
Orgie kandytyzimu. 


Oblężenie bandyty. 

Warszawa. (Tel. wł.) Wczorajszej nocy 
oddział poficyi i wojska ndał sią na przed- 
mieście Nawe Rrudno i tam otoczył jeden 
ze znajdujących się w nobliża rogatki do- 
mów, w którym schronił się głośny bandyta 
Kazimierz Zborowski. Bandyta njrzawszy 
zbliżające się wojsko i policyę zaczął strze- 
lać. Wojsko przystąpiło do regular- 
nego oblężenia domu. Po dwugodzin- 
nej strzelaninie, Zborowski wy- 
strzelawszy wszystkie naboje został u- 
jety. 


sv 


Wybory do [0. Dumy. 

Wilno. (Tel. wł.) Postępowe grupy pol- 
skie jako kandydata do Dumy wystawiają 
tntaj adw. Krzyżanowskiego. 

Warszawa. (T. wł.) O sytuacyi przedwyb. 
otrzymujemy od jednego z wybitnych dzia- 
łaczy społecznych w Królestwie następujące 
uwagi: Rokowania między stronnictwami idą 
ogromnie ospale. Rozchodzi się najbardziej 
o Żydów, którzy dzięki swej przewadze li- 
czelnej zadecydować mogą o kandydaturze 
z Warszawy. Pisma żydowskie nie działają 
solidarnie, i gdy jedne zalecają blok z na- 
rodową demokracją, drugie nawołują do po- 
rozumienia z postępowcami. Kandydat po- 
stępowców adw. Patek posiada minimalne 
szanse przejścia, gdyż okręg, w którym pa: 
winien być wybranym na wyborcę jest 
okręgiem opanowanym przez narodową de- 
mokracyę. Postępowcy innego kandydata nie 
mają. Blok frondy nar. dem. z po 
stępowcaminie daszedł do skutkn, 
Wobec tego sytuacya dla nar, dem. stała się 
bardzo ułetwianą, W kołach dobrze poinfor- 
mowanych twierdzą, że o ile kandydat na- 
rodowej demokracyi będzie miał szanse 
rzejścia, kandydatem takim będzie napewna 

mowski. 


Walka bandytów z oyrkowoami. 

Warszawa. (Tel. wł) Wczoraj w nocy 
do cyrkn wędrownego za rogatką Wolską 
wtargnęła gromada bandytów, u- 
zbrojonych w rewolwery, usiłując ograbić 
Kasę. Właściciel cyrku jednak strzałami zdo- 
łał rozproszyć bandytów. Bandyci w go- 
dzinę później już w zwiększonej licz- 
bie znowu przybyli pod cyrk, gdzie 
zostali przyjęci strzałami cyr 
kowców. Wywiązała się dłuższa strze- 
lanina. Kilku bandytów zostało ran- 
nych. Charskterystycznem jest, że poli- 
cya zawiadomiona o pierwszym napa- 
dzie, przybyła w trzy godziny potem, 

Nowe pismo w Kijowie. 

Kijów. (Tel. wł). Ks. Kalinowski rozpo- 
cznie niehawem wydawać tutaj nawa pismo 
polskie p. t. „Oracz”, tygodnik. 


Czy nie za woześnie ? 

Petersburg. (Tel. wł). Październikowcy 
jaż załatwili sprawę wyhorn prezydenta czwar- 
tej Damy. Ma nim być Rodzianko. 

Strejk stolarzy. 

Warszawa. (Tel. wł) Strajk stolarzy o- 
garnia coraz liczniejsza rzesze robotników, 
Dotychczas strejkiem są objęte 67 pracowni 


i fabryk. 
Za liberalne. 


za swój kierunek liberalny zostało zawie. 
ezone przez władza administracyjne. 


Ze świata. 


Z Kijowa. Przeciw byłemu szefowi ki- 
jowskiej tajnej policy, Miszczakowi i dwu 
tajnym detektywom wdrożono dochodzenia 
sądowa o fałszerstwa w procesio Juszczyń- 
skiego o mord rytnalny, 

Napad na pociąg. Z Petersburga do- 
noszą: W pociągn. idącym do Woroneża, 
wiózł pieniądze w opancerzonym przedziale 
artelszczyk woroneskiega oddziału moskiaw- 
skiego Związku roboczego, Zielenichie. Po- 
między stacyami Aleksikowo a Arżanowska- 
ja podczas biegu pociągu, wtargnęło do wa- 


gonu 5 bandytów, uzbrojonych w rewolwe- | 


ry. Krzyknąwszy, aby pasażerowie zachowali 
się spokojnie, bandyci nakazali im następnie 
położyć się na podłodze. 

Jeden z podróżnych, kozak, nie chciał 
spełnić tego żądania, wówczas któryś z ban- 
dytów strzałem z rówolweru położyłj go tra- 

DUŃ 

Następnie bandyci zaczęli strzelać przez 
okno do przedziału opancerzonego, lecz artel- 
szezyk ani drzwi nie otworzył, ani na strze- 
ły nie odpowiadał. Bandyci napróżno usiło- 
wali odbić drzwi przedziału, wieszcie widząc 
iż niedostaną się do wnętrza, zatrzymali po- 
ciąg, wyskoczyli z wagonu i uciekli do po- 
bliskiego laso. 

Po przybycin pociągu na stacyę Arżanow- 
skaja, przekonano się, że artelszczyk Ziele: 
nichin został dwiemu kulami przoz bandytów 
zastrzelony. 


Dziadowska wieś. Pisma warszawskie 
denoszą: W gubernni penzeńskiej w pow. 
paraskim leży jarmaczna wieś Archangiel- 
skoje Golicyno, której mieszkańcy znani są 
4 tego, że wszyscy bez wyjątku zajmują się 
żebraniną. „Gołos Moskwy” pisze, że gospo- 
darze-żebracy policyjscy są wszyscy bardzo 
bogaci, niektórzy posiadają w banknotach 
po kilkadziesiąt tysięcy rnbli, a całe to ho- 
gactwo zebrali żebraniną. Trzy razy do ro- 
ku: jesienią po ukończeniu żuiw, zimą w 
końcn grudnia i na wiosnę, skora śnieg zgi- 
nie, mieszkańcy Golicyna wyruszają „po proś- 
bie* W dzień wyznaczony na wyjazd cała 
ludność męska wsi wyrusza na wózkach z 
bnudami, naładowanemi workami, pod któremi 
są ukryte wszelkiego rodzaju „przybory że- 
bracze”. W pobliżu wsi rodzinnej pomysłowi 
„kmiotkowie* mdają kupców, lecz w miarę 
zwiększania się odległości „kupcy“ przeobra- 
żają się w żebraków. Przebierają się za mni- 
chów, za ranionych i wysłużonych żołnie- 
rzy — kaleki, za kulawych, głuchych, śle- 
pych, robią sobie sztuczne rany na twarzy, 
rękach i nogach. Sztnkę charak teryzowania 
się doprowadzili podobno do takiej doskona- 
łości, iż najwprawniejsze oko nia wykryje 
nic podejrzanego. Żebranina odhywa się w 
ten sposób, że każdy gospodarz ma kilku 
„robotników“, to jest chłopców od 10 do 15 


darz utrzymujący =- 
hia do 209 rubli mi 


kańcy zajmnją się żebraniną i wszystkim 
powudzi się świetnie. 

Brak katów. Amerykańskie pisma dono- 
szą: Sejm Stanu Nawada w półnecnej Ame- 


Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj ukazał 
się ostatni uumer pisma rosyjskiego „Bosle- | 
4nije Nowosti Predwyborcze”. Pismo to za 


ryce uchwalił przed laty, że zasądzonemu na 
śmierć zbrodniarzowi wolno wybrać jeden 
z dwóch rodzajów śmierci: albo szubienicę, 


albo rozstrzełanie, Przez długie lala nia zz- 
sądziły sądy w Nevadzie nikogo na Śmierć. 
Aż teraz zasądzana niejakiego Holmans. 
Dyrektor więzienia wiał się do niego z ga- 
pytaniem, jaką śmierć wybiera. Ten odrzekł, 
że chca być rozstrzelany. Dyrektor ogłosił 


w gazetach, ża wzywa pięcin dobrych strzał- 
tów do wykonania wyroku na Heliman'e za 
wynagrodzeniem po dwa dolary. Nikt się nie 
zgłosił Dyrektor udał w nasiępnem ogło< 
eyum da pięcin dole- 
uda! się 


szeniu podniósł honor: 
rów. Nikt się nie zgłosił. Dy 
do sada z zapytaniem, co ma 
poważnił go do podnivsienia lono: 
10 dolarów (50 koron). Nikt się nie 
Dlaczego? Oto Iłellman stał 1 
zbójów, która ogłosiła, że ktol 
przenierienio się na tamten ś 
wi, tego wyekspedyują w jago ślady, 


I oto 


| w dziennikach amerykańskiach toczą sią te- 


skwy do Bimbirską dv 


wali wciągnąć do przedzi! ontrolera 


dącą bez biletu piękną 17-let lzioewczynę, 
Dziewczyna wyrwała im się i ne 
cić potrójną cenę birin kolejowogo, gdy je- 
dnak konduktorzy mimo to cią 

tem, wyrwała im się iw pełnym bic 


ga wyskoczywszy na tor, poniosła žmieré na 
miojscn. . 

ile wart dobry apetyt? (Milioner Ja- 
mes Brady, znany publiczności amerykań. 


skiej jako „dyamentowy Jim“, przekazał 
szpitalowi w Baltimora 225,000 dolaró™ za 
leczenia go z choroby żolądka. Tyle dla 
wart jest dobry apetyt, jak zaznaczył 

w liście do dyrektora szpił Mr. Prady 


cierpiał ad kilku lat na żołądek, Przed pię: 
ciu miesiącami ndal się do szpitala w Dati- 
more, gdzia poddał się oporacyi. Przed tygo- 
dniem lekarze oświadczyli mu, że jest zdrów, 
da moża pić i jeść, co chce. Miiioner wydał 
na drugi dzień wspaniały bankiet, na który 
zaprosił kilkonasta wybrańców fortuny ze 
„Bwojej sfery“. Dania były wspaniałe, mr. 
Brady więc, choć nie bardzo lowierzał o- 
rzeczenin lekarzy nie mógl się powstrzyniać 
i zjadł trochę z każdego dania, Poszedł spać 
i obudziwszy się, ierdził ku swojemn naj- 
większemu zdziwieniu, ż0 jest zupelnie zdrów; 
na trzeci dzień wydał znowu bawkiot, zno- 
najadi, a kiody czwartego duin prze- 
badził się bez bolu żołądka liwiony 
wynikiem oporacyi, telegraficznia przesłał 


dyrektorowi szpitala wspownianą wyżej 

kwotę. 

pc O CA M A 
ADESŁAN 


Zakład techniczno-dentystyczny 
MARYANA JAUGUSTYNA 


tługoletniega współpracownik: dra Rernikaws igo 
otwarty od 9—12 i od 2—5 
Kraków, Podwale 3. aco 


PRYMARYUSZ 


Dr JAN T XIEWICZ 


powri mym domu na 
partı „szowskiego 1. 26. 
PY. Ana kl s M A M ln b Bu 


Za staią pensyą miesięczaą paszu- 
kuje się chłopców. Wiadomość w ad- 
ministracyi „Nowin ul. św. Gertru- 
dy 10. 


E BANK 


Zaliczkowy i Kredytowy 


[Kóniggratzu] 


Zaloźni ńvśrni dstav v Hradci Królonś 
Fila Kraków, ul. Wiślna 3 Obok Banku Ausire'Węgier. 


porr TTET rT 


Kapital akcyjny Roron 15,009.0 
Fundusze rezerwowe R. 2,50 
Stan wlładek koron %,000.000. 


Bank przyjmuje wkładki na ksią- 
żeczki za oprocentowaniem po 


*vyvyyswY"""Yvruunyray" 


Wypłaca dziennie bez wypowiedzenia 
da kor. 5000; podatek rentowy opta- 
ca Bank z własnych funduszów, 


HM 0 Fila kapnje i sprzedaje różna walaty 
Iah » 
z I 


papiery wartościowe, wydaje przekazj 
81 


Da znaczniejsze miejscowości oraz zuła- 
twia ryszystkie transakcye bankowo, jak 
najdogodniej, 

Kantor Wymiany 


Godziny uraędowe od 9—12, popałuduju 64 1-2 


Prywatne Seminaryum 


nauczycielskie żeński z prawem publiczności 


delaldy Miinnichowej 


w Frokowie, ul. Aadzimiłławska 1. 14. przy zakładzie 
Internat. 


Wpisy powskacyjne na kura I-szy rozpoczynają klę 
27 alerpnia b. r. Egzamina wstępne I poprawcze 
odbywać mle będą dnia 9d 8-go września b, r. 


Rok szkolny rozpoczniasię nabożeństwem we środę dnia 
4go września o godzinie A ej rana w kaplicy SB. Foli- 
cyazek ue Blicbn, ul. Kołłątaja |. 5. Kancelacya 
Żarząda otwarta codziennie oł 9—12" rano i où 

3 - 5 popołudnin. Shi 


PZAZKXIYZY<ZZIAZHZ)4 


Magazyn Mebli 


i Zakład tapicersko-dekoracyjny. 


XX 


Nowa kursa praguntowawcza 
w szkole 
buchalteryi 


Stanisława 


Burnatowicza 
w Krakowie nl. Floryniaka 
L.55. I. p. Telefon Nr. 2118, 
do egzaminu z rachunko- 
wości państwowej składa- 
nega w o, k Na i 
wia d da egzaminu z buchal- 
teryl kupieckiej pojed. i 
podw. składanego w 6, k, 

Akademii handlowej. d 
razpoczynają się dn 1 

wezeńnia 1912 r. 
Jiość słnohaczy na każd, 
knrsie_jest ograniczana. 

Wyisy przyjmuje 
Bluru kuchalteryjne 
w Krakowie ul. Floryańska 
L.55.1, p. Telafon Nr. 3113. 
od godz 9—1 i od 8-6, 
Osobiście udziela informa- 
oyi kierownik kuren od 8—4 

po południn. 893 


W drodze 


doróżką z Podgórza do Wie- 
Jiczki zgubiono ałotą grubą, 
lańcneskową bransolete. 
Łaskawy znalazca zechoa 
oddać za stosownem wy- 
negrońdzeniem Podgórze ul. 
Kołłątaja 16. L p. do wła- 
śoiciela doma, 878 


Nr. 200 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY“ z 4 września 1949. 


Agent 
a działu Dawooyónakii silny 
organizator poszukiwany na 
zastępcę ganeralnego dla 
Gallcyi Zaahodniej ża wy- 
soka prowirzą. Firma kra- 
jowa dobrze wprowadzona. 
Cel dobroezynay. Reflektu- 
je się jedynie na odpowie- 
dnia uzdolnione sity. Zgło: 
szenia pod generalny fach 
pocztowy Lwów. 978 


BEZPŁATNE sse 
porady wyleczenia: Poda- 
gry, Remoażysnu. Hemo 
rojdów, Egzemy, oraz naj- 
uporczywarych chorób skór- 
nych. Adrem: Kraków, ul 
Szlak, 1. 13, m. Nr. Ga,dru- 
gie pietra; róg ul. Długiej. 


Poarnkuje się od 15 wrześ- 
Peni października br. 


Służącego do biura 
w wieka od 18 — 24 lat, 
miłej  powierzehowności, 
zdrowego iz dobremi świa- 
dectwami. Zgłaczania Hato- 
wne pod A. B. Kraków, 
977 Fach pocztowy Nr. 145 
wwwwwww”w 


Do” do sprzedaży mn- 
rowany w Rynku przy 
aptece w Myślenicach ren- 
towny obecnie trafika płó- 
wma. Wiadomość u wind- 
cłoiela Nr. 24 987 


Farbiarnia i Pralnia chemiczna 


Antoniego Szapkowskiego 


w Krakowie, ul. Karmelicka |. 20. 


poleca się P. T. Publiczności. 
961 


Kajetan Dudziak 


Kraków, Floryańska 36, l. p. 
HZHZZ)OHDHTHAZHZH 


CZARODZIEJ 


Wielki romans dramatyczny. 
przez MICHAŁA ZEVACO. 
327 (Ciąg dalszy), 


Otoż ci cztery kompanionowiu — jej ryce- 
rz — przysięgli na Boga i dyabła, na dw 
szę własną i jej zbawienie, na św. Pankra- 
cego i innych znakomitych świętych: 1) nie 
odstępować ani na krok małego księcia aż 
do ukończenia nroczystości pogrzebowych; 
2) zabić każdego, ktoby usiłował zbliżyć się 
po dziecka; 3) umrzeć, w razie potrzeby, w 
obronie Henryka. 

Trinquemaille, Strapafar, Corpodibale i Bon- 
racan nie opuszczali więc ani na chwilą sy- 
pialni królowej, gdzie przehywał i spał mały 
książę. 

Reszta dzieci spała wa własnych dalszych 
pokojach; o Franciszka i Karola matka nie 
się nia bała. 

Okolo północy, po odbytej najwyższej kon- 
terencyi, nowy król, Franciszek, udał się da 
swojej sypialni. 

Małogo Heuryka zaś położono około ga- 
fziny dziesiątej na łóżku matki, gdzie zasnął 
natychmiast spokojnym snem szczęśliwego 
dziecka. 


PLUSKWY 
1 t, p. obrzydliwości tępi natychimiaat rady- 
kalny płyn wyrobu Drogueryi 867a 
Z. KOMOROWSKIEGO 
KRAKÓW, ULICA FLORYAŃSKA L. 33. 
"Wysyłki na prowincyę odwrotnie. 


koło stolu, najzupełniej spokojni i obojętni 
na zamieszanie i chaos w Luwrze z powodn 
śmierci króla. Co ich to obchodziłoć.., 

Patrzyłi na siebie ponuro, wszyscy czterej 
zająci tylko jedną okrutną troską. Myśleli 0 
nim.. Mówili tylko o mim... Od czasużdo cra- 
su, znażeni, poziewali z nadów! 

— Gdybyśmy to chociaż mieli z sobą 
kości! 

— Ach! Pamiętacie jak on grał w kości? 
Jakie miał szczęście! Rzncał kości i nie pa- 
trząc nawet, był pewny wygranej!.. 

— Jaki to rycerz! Jaka szpada! Najprze- 
dniejsza szpada na świeciel... 

— Skazany na śmierć. My tracimy du- 
szę, a kraj najpiękniejszy swój kwiateki... 

— Ja choć wciąż pić łzy, usychać z pra- 
knienia! 

— No, no! Bouracan! Jesteśmy przecie w 
pokoju królowej!., Nie można!.. 

— Olaboga! Gdyby tn był gołąbek nasz! 
On hy tn skąd wytrzasnął jaką batelczynę! 
Pamiętacie, jak to on umiał odkorkowywać 
w mig butelki £... 

— To godna była jego ciosu „na odlew*.., 

— Panowie! — zawołał oficer, nchyla- 
jąc drzwi — jest tu do was wysłaniec kró- 
Jowej! 

Wszyscy czterej skoczyli na równe nogi. 
Oficer natychmiast się usanął, Weszła jakaś 


Nasi czterej kompanionowie zasiedli nao- kobieta. "Gdy tylko drzwi zamknęły się za 


UPRAWNIONA 


*RZĄDOWO 


Fabryka wód mineralnych 
sztucznych i specyaśnych leczwiczych 
firmą 


pod 
4K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, przy uł. św. Gertrudy |. 4. 
wyrabia kontrolą Kamiayi 


Zakład pogrzebowy 
„CONCORDIA 


JANA ROLNEGO 


pl. Szczepański (dam wtasny) Tel. 331, 


Zakład podejmuje się nrządzeń pognze: 
hbowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich, W Kra» 
kowie jedyny, który posiała własny 
145 wyrób trumien. 


Zakład Ślusarsko 


artystyczny i budowłany. 


92 


|Jan Oremus 


Kraków, ulica Długa 7. 


nią, zrzuciła z głowy kaptur. 
— Myrta! — krzyknęli chórem ździwieni 
i uradowani zarazem, 


Jednem skinienieniem Myrta nakazała im 
milczenie. Rzuciwszy okiem dokoła, spostrze- 
gła młodego księcia, śpiącego na łóżku kró- 
lowej. Zrozumiała niehezpieczeństwo. Więc 
z całą przytomnością umysłu, skupiwszy do- 
kała siebie kompanionów, zapytała: 

— Qzy chcecie go ocalić ? 

Zrozamieli doskonale, o kogo tu idzie, ko- 
go mają ocalić. Królewicza-Rębacza! Zresztą 
dla kogoż innego nu Świecie narażałaby 
Myrta swoje bezpieczeństwo? Albo kopóżhy 
innego kazano im ocałić- 

Nic nie odpowiedzieli, me oblicza ich wy- 
rażały dobitnie, że jeżeli trzeba dla ocalenia 
Królewicza-Rębacza życia ich wszystkich, od- 
dadzą je bez wabania. 

Wówczas Myrta w krótkich a dokładnych 
wyrazach opowiedziała, co mają czynić: 

— Pochwycić małego księcia Henryka, 
Wynieść go z Luwru przed podziną dziewią- 
tą rano, Zaprowadzić go na mlieę Tisseran- 
derie (tn dała opis dokładny domu). Czy mo- 
żecie to wykonać? 

(C. d. n3 


eeen 


Nr. 200 „NOWINY DZIENNIK POWSZECANY” z ama 4 wrzeemia 1391: 
EZ z Z 


Najlepsze książki 


do nabożeństwa. GALICYJSKI 


Sie -Dla inteligen: 


mi „bdarowanych. Zebrał i 
B. ' 


wie paryski 


marza "TE I] KANTOR WYMIANY 


mnoszafirrwym, brzegi zło” 


pode, m god niemi marmar: Kupno i sprzedaź papierów, walnt i monet. 
Wypłata kuponów. Zlecenia giełdowe. Bez- 
płatne przeglądanie losów. Przekszy na 
miejsca kąpielowe i miasta całego świata. 


Godziny kasowe od 9 do 11 od 3 do 5, 


kowa K 1160 i w rozmni- 
tych droższych oprawach 


Wydaw. Księgarni Katolickiej 


Dra Władysława Miłkowskiego 
w Krakowie, pl. Mazyacki, 
4, Telelonu LS 


Tamże sprzedaje się 
respondencyjne zwyki 
po 4 hak a za: 


Madlitezenik katolicki. Zbiór 
modlitw.  najpotrzebniej- 
szych, przeważnie odpusta- 


DLA ROLNICTWA | HANDLU 


Towarzystwo akcyjne 


iio WE LWOWIE UL, SYKSTUSKA L. 17, 
ETNE A TELEFON 1677 i 1678 
pod patronatem 0.k. uprzyw. austr. Landerbanku. 


r Aa PO o 
Wkładki na Książeczki sozywsy m 4 2 0 
Wypłata do 5000 koron bezwypowiedzenia, 


podatek rentowy opłaca Bank z własnych 
funduszów. 


stenograi piszący n 


Potrzebny młodszy urzędnik 


Język niemiecki pożądany. Pansya okoła 1600 koron. 
Centralny Zarząd dóbr XX. Sanguszków w Gu- 
mniakach pod Tarnowem. 984 


LAWA 


piasek do czyaz- 
czenia naczyń 
kuchennych. 


Proszki do czysz= 


a maszynie. 


126 


bicz 7, (naprzeciw dworca). 


Konkurs. Koła gumowe do powozów 
w najlepszym gatunku polecają k ś -acisze 1. IU. 
GERTLER i BRAND Wiese Bin padnie Amie koca, Ekana | Giat panatag i TE 
- KRAKÓW, GOŁĘBIA 10. 

Skład maszyn, Narzędzi, Przyborów 


Colom obsadzenia posady 
kursora przy tut. „Sokole” 
rotpiajo sę KONKU? z w 

av 


technicznych 


ADZZŁAC Z ŁĄG << 


ROSZ Krakowskie Tow. wydawnicze. 


i 


Telefon 2087. UK 


M NG TERE 
4 Maryana 


baustramo 10. 


I. Karntnerrini 


elektrotechnicznych Schenker i Ska. 


| nan n | 
Zjedn. austr. ehcyjne towarzystwo żeglugi parowej 


Austro- Americana 


Regularna I bezpośte- obuwia 

dnia komunikaoya polecaja 

z Austry! do Ameryki, || REIM i Spółka 
~~ e Kanady ltd, 5 KRAKOW, RYNEK 37. 


ROZKŁAD JAZDY. 
8) 1 Trqmstu da Howepo-darhu: | b) 2 Trymstu do Argentyny perez 
mo dz Janeiro: 


Dla zachodniej Galicyi i Bukowiny 
Kraków: Jener. Ajencya (GOLDLUST | Ska), Lu- Pracownia 


czenia noży. 
Pasty do metali. 
Lakiery, Pasty 
i Kremy do 
czyszczenia i 
odświeżania 


269 


Kupię 


Marita Waskiegion 14 września 

Argentina .. 28 „ graca $ EM wtzednia 

Alice 19 paździer, | OA PZ laz trzy wagony ja- 
NDS CRA błek kwaśnych, 


26 paździer. | Atlanta „... 81 n Zgłoszenia : 


informacyi Władysław Fatek 
udrielnją oraz pprzedaż kart okrętowych akntaceniaia; Kraków- Dęhniki. LJ 


Czerniowce: Biuro passżortkie Anstro-Amerlcapy, Rat- | 252 tapicerska 


Dla pann peraan A, znajduje się obecnie przy ul, 
Lwów: Biuro pasażerskie Anetro-A mericany, Na Błonie 2, 
jekoteż wszyatkie ajencye, na prowinoji. 2 Zacisze 1. 10 


łej prey, za wdpowiedzią 


» Bino boj Ak Ansto-Amoricany, IJ, Kulser najchętniej bos- 


ly, Zgłonscaia tylko 


wieden: Jonoralna Ajenoya Austro- Amoricany, godziula G wiecesrem 


p 
u właścicieła przy ul. Ger- 
trady 1. 883 


miejscowe, zamiejscowe, zagraniczne, tygodniki, pisma hu- 
morystyczne, ilustracye arfjstyczne, mody, žurnale, przyj: | 
muje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
ooooooo prowincyę po cenach redakcyjnych ooooooo 


A BIURO DZIENNIKÓW I OGkOSZEÁÚ 


| KRAKÓW, Uk, ZAGIELLOŃSKA k. 7. 


> Ogłoszenia do wszystkich pism po cenach umieszczonych m_nagłówkacj 


Listy bez załączonej marki pocztowej pozostaną bez odpowiedzi. 


"Odpowiedzialny I naczelny redaktor: 4 Ludwik £ Szczepański — 
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Drakiem Kleks Kiekiandra bane w Krakowie > 


